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A U S T K Y A .
Wiedeń 16 Sierpnia.

Pow -otu cesarstwa z Pragi nie spodzie­
wamy się przed połową września. Wypad­
ki W Szwaj caryi przybierają coraz większe 
trudności; nie można się spodziewać., aby 
załatwienie takowych mogło Bydź obojętne 
dla państw sąsiednich.— ZZemlina donoszą, 
ze xiąże Miłosz czynnie pracuje nad urzą­
dzeniem nowo Wcielonych obwodów i Wszel­
kich .sił dokłada dla polepszenia bytu Ser- 
wiis Mało nieporozumienia z P ertą ,' umiał 
ou złagodzić i Laskę sułtana zupełnie zno- 
•jyu pozyskać.

F R A N C Y  A
Paryż 24 Sierpnia.

Król przybył wczoray w południe do mia­
sta z St, Aond, gdzie teraz rezydnje,- udzie­
lił greckiemu posłowi x i f P u  S u z ł o , prywa­
tne posłuchanie i udprawil radę gabinetową, 
Do Cherbourga wjjeazio król niezawodnie 
dnia 2C t. nu a dnia 11 września powróci

do St. Aond. Orszak królewski ma bydź 
bardzo liczny; pomiędzy towarzyszącemi 
królowi osobami'wymieniają ministrów woy- 
ny i marynarki.

Do Bordeaux nadszedł rozk;,^ rozpu­
szczenia gwatdyi narodowey tameczney,

Oficerowie indzioieryi, kierujący dotych­
czas tuteyszemi robotami fortjfikacyjneini, 
otrzymali rozkaz, udania się. do Grcnobli.

Gazette de France opowiada, źe Karol 
X  w Pradze rzekł dc pewnego byłego mi­
nistra francuzkiego.»— Moy kochany C (Cha- 
teaubrian?} myśmy jiiź politycznie umarli, 
pamiętny więc tj-laco moim wnuku. »Tenźe 
dziennik zapewnia, źe hrabia Villile i vice- 
lir. Chateaubriand, ci dway byli przeciwni­
cy, których rozdwojenie rozstrzygnęło los 
restauracji, teraz w zgodzie żyją i źe osta­
tni będąc w Pradze wielki talent hrabiego 
ViIleledo sprawowania interesów wychwalał*

Podług, listów z Tnlonu, okręt liniiowy 
Murengó z 583 woyskowenii na pokładzie', 
których do zakładu kwarantany w Mars ylii 
przywieźć ma, zarzucił d. 19 t. m, w Talo­
nie kotwice, ponieważ mocna burza- nie do-


